
O rybaku  
 i rybce



Żyli w chacie dziad i baba,
biedni, starzy i bez dzieci.
Kiedyś baba tak powiada:
– Idźże, stary, zarzuć sieci!

Kiedyś były morza czyste,
a w nich złotych rybek moc,
i, co w bajkach oczywiste,
wydawały ludzki głos.



– Spełnię chętnie twe życzenie,
gdy mnie wolną puścisz w morze.
– Płyń więc, rybko, do widzenia.
Jak ty, mała, mi pomożesz?

Rybak opowiada potem,
jaką z rybką miał przygodę.
Baba rzecze: – Wróć z powrotem,
proś choć o nową zagrodę.


